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Olbrzymi rabuneK biżuterii w Łodzi. 
Włamywacze w biały dzień ograbili doszczętnie sklep jubilerski Geilkego i Telga 

przy ul. Piotrkowskiej Ab 105. 
Wartość zrabowanej biźuterji wynosi 100 tysięcy złotych. 
Wczoraj w biały dzień dokonano 

niezwykle bezczelnego włamania do 
składu Jubilerskiego Geilke 1 Telga przy 
ulicy Piotrkowskiej 105. 

Skład Jubilerski, mieszczący się na 
parterze z frontu, znajduje się w bezpo-
średnleni sąsiedztwie z trzypokojowem 
mieszkaniem jednego z spólwłaścicieli, 
mianowicie p. Geilkego. Państwo Geil
ke w obawie kradzieży stale pilnują 
sklepu. Wczoraj jednakże 

o godzinie 10-ej rano 
udali sie do znajomych. 

W mieszkaniu nikt nie pozostał, gdyż 
nawet służąca wyszła na miasto. 

O godzinie 3 minut 30 p. Geilke po

wrócił do domu. 
Kuchenne drzwi wejściowe, które 

zawsze zamykano na zatrzask, 
były otwarte. 

Tknięty złem przeczuciem p. Geilke 
szybko wszedł do wnętrza. W calem 
mieszkaniu panował wzorowy porzą
dek, nie brakowały żadne rzeczy. 

Udał się więc do składu jubilerskie
go, gdzie, jak się okazało, grasowali 
włamywacze. 
C A Ł Y SKAD Z O S T A Ł K O M P L E T N I E 

O G O Ł O C O N Y . 
Włamywacze nie pozostawili żadne

go wartościowego przedmiotu. 
Opróżnili wszystkie szuflady, okna 

j wystawowe i szafki, w których znajdo-1 
wała się blżuterja, platery, złote i srebr* 
ne zegarki. W składzie znajdowały slf 
dwie walizki, które również zniknęły. 

Włamywacze prawdopodobnie 
N A Ł A D O W A L I JE CENNEMI Ł U P A M I 

Jak stwierdzili właściciele, wartość 
skradzionej biżuterii 

W Y N O S I PRZESZŁO 100 T Y S I Ę C Y 
Z Ł O T Y C H . 

O niesłychanie śmiałym napadzie 
niezwłocznie zawiadomiono władze po
licyjne. 

W kilkanaście minut później urucho
miono cały aparat śledczy. 

Włamywaczy , jak się okazuje, 

N IKT NIE Z A U W A Ż Y Ł , 
mimo, że na dość obszernej posesji sta
le panuje wielki ruch. Dozorca, który 
w godzinach południowych prawie 
przez dłuższy czas znajdował się w 
bramie, nie zauważył nic podejrzanego. 

Jak ustaliło dochodzenie, w łamywa
cze dostali się do składu jubilerskiego 
przez 

KUCHENNE D R Z W I MIESZKANIA 
Geilkego, które wyłamali . 

Policja w poszukiwaniu sprawców 
w nocy przeprowadziła obławy we 
wszystkich podejrzanych spelunkach. 

Wynik i pościgu narazle jeszcze nie 
są znane. 

Otwarcie Targów Wschodnich. 
Tempo produkcji polskiej wzrasta. — Eksport nasz n e osiągnął jeszcze połowy stanu 

przedwojennego. 
Wielka mowa m"n. Kwiatkowskiego we Lwowie. 

L w ó w , 2 września. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Dziiś o godz. 10-ej rano nastąpiło uro
czyste otwarcie V i i i targów wschodnich 
we Lwow.e. 

Po uroczystej Mszy św nastąpiło o-
twarcie tagow, na którą to uroczystość 
przybyli prócz ministrów Kwiatkowskie
go, Niezabytowskiego, Kiihna, wicem.ni-
stra przemysłu ihandlu Doleżala, w.ce-
tninistra spraw zagranicznych Wysockie 
go i zastępcy ministra skarbu Czechowi' 
cza, dyrektora departamentu Stefana 
Starzyńskiego, Fehks Młynarski — dy
rektor Banku Polskiego, Wacław Stan.-
szewski — naczelny dyrektor Banku 
rolnego, konsul generalny Jerozolimy — 
Tytus Byszewski oraz sekretarz konsu
larny poselstwa w Wiedniu Dyonizy 
Oswald. Ponadto przybył samolotem b. 
wojewoda lwowski dr. Borkowski. 

Całość wystawy przedstawia się bar 
dzo imponująco. Wśród eksponujących 
spojyka się przeszło 20 państw, m. .n. 
osobne pawilony posiadają Palestyna, 
Francja, Egipt i Austrja. Samochody za
graniczne umieszczone są w osobnym 
pawilonie. 

Uroczystość otwarcia rozpoczął ko
misarz rządu p. Strzelecki, który pod
kreślił w dluższem przemów eniu rolę 
targów wschodnich dla życia gospodar
czego Polski i powitał wszystkich tych, 
którzy przybyli na targi a przedewszyst 
kiem członków rządu Rzplitej. Następnie 
mówca stwierdzi , że rozwój targów 
wschodnich i m. L w o w a jest ściśle zwią
zany z rozwojem stosunków wewnętrz
nych państwa. Pomyślny rozwój nasze
go zbiorowego życia społecznego za
wdzięczamy temu. że na czele naszego 

Próba mobilizacji w Rosji 
Moskwa, 2 września. 

W szeregu miast w Sowietach doko
nywane są próbne mobilizacje, dla usta
lenia stopnia sprawności mobilizacyjnej 
urzędów wojennych. Ostatnio takich pró 
bnvch mobllzacji dokonano w Moskwie, 
i sie i Rostowie nad Donem. 

państwa stoją ludzie, którzy umieją ce
lowo kierować jego sprawami, zagrze
wają do pracy i wydajności maksymal
nej energii i twytrwaloścl. Obowiązkiem 
naszym jest zwrócić się w tej chwili w 
stronę tych ludzi. Będzie to chyba wyra
zem uczuć wszystkich tu zebranych, gdy 
wzniosę okrzyk „Prezydent Rzeczypo
spolitej Ignacy Mościcki i pierwszy mar-
szaelk Polski Józef Piłsudski nie żyją". 

Następnie przemawiał wiceprezes Iz
by dr. Ruker, wreszcie dłuższe przemó
wienie wygłosił minister przemysłu i lian 
dlu inż. Kwiatkowski, który zaznaczył 
we wstępie, 
że L w ó w chce, może i umie znaleźć się 
wśród tvch, którzy niezmordowanie no-
de'mowall walkę o odzyskanie nłeoodle-
głości politycznej I akonomlcznej 1 ze 

wszystkich tych walk wyszli zwycięsko. 
Dzls-aj święcimy tu święto polskiej pra
cy. Tempo produkcji polsklo} pracy wZra 
sta we wszystkich dz/cdzlnjach, absorbu
je corr.z więcej rąk roboczych, ulepsza 
się więc metody pracy w rolnictwie i 
nrzemyśle, hrmdlu i rzemiośle. Corocznie 
powstają nowe ogniska pracy i produk
c j i Inwestycje państwowe i prywatne 
wzmagają się. Ktoby dziś chciał prze
czyć temu, ktoby negował temu faktowi, 
ten jest ślepy albo nieuczciwy. Horyzon
tu potrzeb rozszerzają się wraz z ich za
spakajaniem. Przychodzą z każdym 
dniem, z każdym miesiącem i rokiem no
we zadania, takie jest niezłomne prawo 
życia i Polska temu prawu ulegać musi. 

Jest dziś doematem niewzruszonym, 
że największą siłą w państwie jest dyna-

Minister francuski Bokanowshi zabity 
podczas katastrofy samolotowe'. 

Toul, 2 września. 
(Polska Atencja Telegraficzna) 

Dziś o godz. 9.20 minister handlu Bo-
kunowski wybrał się na wycieczkę aero
planem z Toul do Clermont Ferrand. W 
Kilka chwil po odlocie z Toul, po os'ą-
gnięciu wysokości 500 mtr., aeroplan 
zapalił się i spadł na ziemię. Wszyscy 
znajdujący się w aeroplanie, a mianowi
cie: min. Bokanowski, pilot Hanln, dy
rektor techniczny tow. żeglugi powietrz
nej Lefranc, mechanik Vidal i obserwa
tor W.llins ponieśli śmierć na miejscu. 
P rzy szczątkach rozbitego i napół spalo
nego aparatu znaleziono tylko zwęglone 
ciała. 

Toul, 2 września. 
Aeroplan, na którym dziś poniósł 

śmierć minister Bokanowsky wraz z to-
warzyszącemi ministrowi osobami, był 
aparatem jednomotorowym o sile 350 
HP., o ochłodzie powietrznej i należał 
do typu używanego na wielkich Hnjach 
komunikacyjnych i dającego największe 

i gwarancje bezpieczeństwa. 
* Wzlot był dosyć trudny. Aparat osią

gnął już wysokość 150 mtr., gdy motor 
zaczął gwałtownie słabnąć. Pilot spró
bował zawrócić, jak się zdaje zamierza
jąc lądować, lecz na skutek utraty szyb
kości aparat stracił równowagę i spadł 
pionowo na ziemię. Niektóre osoby zo
stały wyrzucone nazewnątrz łódki. Tru
py były tak zwęglone, że identyczność 
ich można było stwierdzić jedynie dzięki 
posiadanym zegarkom, pierścionkom itp. 
Ciało min. Bokanowskiego wysłane zo
stało do Paryża. Pogrzeb odbędzie się w 
środę. 

Ze wszystkich stron do mieszkania 
zmarłego ministra napływały telegramy 
kondolencyjne. Minister Bokanowski li
czył lat 49 i pozostawił czworo dzieci. 
Na chwilę przed odlotem, który skończył 
się dla niego tak fatalnie, minister Bo
kanowski oświadczył gen. Duperray: 
„ W dziennikach piszą, że ja nigdy nie la
tam i staram się zabezpieczeyć przed 
wszelkiego rodzaju niebezpieczeństwem. 
Jednakże podróż napowietrzna zupełnie 
mnie nie przeraża". 

mika gospodarcza. Posiadamy bardzo uu 
żo bogatvcb surowców, posiadamy ręce 
I móz"' łakniemy pracy, posiadamy o* 
ntromne. nienasycone rynki wewnętrzne, 
a mimo to dynamika gospodarczta nie do
równuje jeszcze ogromowi swych zadań.' 
Istniejące przeszkody muszą być poko
nane stopniowo, w harmonijnym wysiłku 
rządu i społeczeństwa. Wysi łk i rządu 
stopniowo i w miarę posiadanych środ
ków i obiektywnych możliwości zmie* 
TI ą bezpośrednio do otwarcia dróg dla 
ekspansji sił społecznych i organizacji 
gospodarczych i to zarówno przez sze
roki udział państwa w rozwiązywaniu 
problematów gospodarczych, reprezentu 
tecych szczególnie interesy państwa i w 
nasta\vicn'u funkcji administracyjnych, 
a'e równie w nakładaniu zadań współ
pracy na barki społeczeństwa. 

Musi pogłębić się w całej Polsce 
świadomość obowiązków wobec pań
stwa i zrozumlenia : że w szeregu w y 
padków życia codziennego, interes spo
łeczny musi przeważyć nad egoizmem 
pojedynczego człowieka, że produktyw
na praca gospodarcza jest nletylko pra
wem, ale obowiązkiem obywatela. 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia pan minister zwrócił uwagę, że stan 
naszego eksportu nie osiągnął jeszcze po
łowy stanu przedwojennego. Następnie 
mówca poświęcił więcej uwagi sprawie 
„najmłodszego, a więc najdroższego 
dziecka Polski — Gdyni", które wymaga 
jeszcze wiele wysiłków całego społe
czeństwa, aby stało się dla Polski waż
kim czynnikiem rozwoju gospodarczego 
tak jak jest nim L w ó w . 

Sowiety zamawia ;ą 
materjał wojenny w Czechach. 

Moskwa, 2 września. 
(Agencja Wschodnia) 

Jak informują, komisariat wojny jx r 
czynił poważne zamówienia zagranicą 
na dostawę materiału wojennego. W za
kładach czeskich Skody dokonano za-, 
mówień na 16 rniljonów rubli. 
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CZERWONY 
Dramat z życia emigracji rosyjskiej , otoczonej skomplikowaną siecią machinacji agentów sowieckich. 

> • » • • W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H : W 

P Z R R W f l ^ I Y R F ^ " odtwarza dzieje pięknej księżniczki rosyjskiej w krwawych łapach rozbestwionego marynarza i ilustruje 
• • - t / S s - U i A t # w v i i a. l # > L r w l stosunki, panujące w sowieckich misjach handlowych, którą są labiryntem podstępu i przekupstwa. 

Suzy Ver-non 
t . i w „ K r ó l o w a p i ę k n o ś c i P a r y ż a " . 

achał Bohnen 
T r a g i k — n a s t ę p c a J a n n l n g ' 4 . 

Wspaniałe zdjęcia. Sceny 
owielkiem napięciu. Fascy
nujący wyśc g . samolotu z 
samochodem. Pogranicze 

sowieckie z lotu 

Obraz ten test ostatnią 
sensacją eHranów euro

pejskich 

Początek seansów 
o godz 4 . 

Orzemysłowcy sowieccy 
nie przybędą dó Polski. 

Moskwa, 2 września. 
(Polska Agencja Telegri aiicznaJ 

W związku z wiadomościami, poda-
nemi przez „Krakowski Ilustrowany Kur-
jer Codzienny" o rzekomej rychlej po
dróży przemysłowców sowieckich do 
Polski, „Izwiestja" podkreślają, że pro
jekt ten w Moskwie jest zupełnie niezna
ny. Przybycie przemysłowców polskich 
do Z. S. R. R. ma, o ile wiadomo, na celu 
zapoznanie się z życiem gospodarczem 
w Z. S. R. R. oraz odwiedzenie jarmarku 
w tłiżnim Nowogrodzie, — nie znajduje 
się zaś w żadnym stosunku z rokowania
mi o zawarcie traktatu handlowego. 

„Bieg 6 sierpnia" w Łodzi. 
Mila Józef zdobywcą pierwszej nagrody. 

W dniu 2 września r. b. komenda 
okręgu związku strzeleckiego w Łodzi 
urządz^a dla uczczenia 14-ej rocznicy 
wymarszu Pierwszej kadrowej z Krako
wa — błeg, który nosi nazwę „IV dorocz 
ny bieg 6-go sierpnia". Trasa biegu wy
nosiła 4.000 mtr., okrążając boisko W. K. 
S. i plac Gen. Hallera. Na starcie stanęło 
33 zawodników z 10-ciu różnych orga
nizacji. Do mety pierwszy przybył Milcz 
Józef — związek strzelecki „Prażanka" 
T ~ Warszawa, w czasie 12 m. 58 sek. 08 
w doskonałej formie, 2-gi przybył Kar-
czemski Hipolit ze zw. strzeleckiego 
Łódź w czasie 13 m., 3-ci Magiera Mie
czysław z A. Z. S. Poznań, 4-ty Wró
blewski Wawrzyniec — związek strze
lecki Łódź, 5-ty Janiszewski Leon z Ł. 
K. S. i 6-ty Soduła Szczepan—zw. strze
lecki Łódź. 

Ogółem ukończyło bieg 29 zawodni
ków. 

W skład komisji sędziowskiej wcho
dzili: przedstawiciele Ł. O. Z. L. A. p. 
Paweł Sztar, przedstawiciele K. S. p. 

Pluta i przedstawiciele O. U. W. F. i P. 
W. p. kpt. Marszałek i p. por. Kuźmicki 
oraz przedstawiciele związku strzeleckie 
go w osobach wiceprezesa okręgu dr. Fe 
Hxa Henryka, komendanta okręgu Piąt
kowskiego Hipolita, prezesa obwodu zw. 
strz. Łódź-pow. Syski Mieczysława, ko
mendanta obwodu Łódź-m. Fornalskiego 
Tadeusza, referenta sportowego okręgu 
Graczyna Alojzego, naczelnego lekarza 
okręgu dr. Misjona Bolesława i Bastera 
Kazimierza — członków związku strze
leckiego. 

Nagrody rozdał w imieniu komendy 
okręgu referent sportowy okręgu Gra
czyk Alojzy, żvcząc zwycięzcom jaknaj-
lepszych sukcesów sportowych. Nagrodę 
przechodnią w postaci, posążka rycerza 
zdobył Mfflcz Józef ze związku strzelec
kiego klub sportowy „Prażanka"—War
szawa. 

Prócz tego, 1-szą nagrodę stanowił 
medal złoty i dyplom, II i III-cią — me
dale srebrne i dyplomy, IV, V i VI-tą me
dale bronzowe I dyplomy. 

Ł.K.S. — T.K.S. 6:0 (4:0) 
Zasłużony sukces czerwonych. 

Międzynarodowy kongres 
gospodarczy w Pradze. 

Praga, 2 września. 
W dniach 4—6 października odbędzie 

s$ę w Pradze międzynarodowy kongres 
gospodarczy, urządzony przez stowarzy 
szenie przyjaciół Ligi narodów. W kon
gresie m. in. wezmą udział minister fran
cuski Loucheur oraz b. minister belgijski 
1 przewodniczący komisji gospodarczej 
Theunis. Organizacje kongresu zajmuje 
się stowarzyszenie czechosłowackie, któ 
rego sekretarz generalny prof. Sywlvy 
przebywa w Genewie celem szczególo
wego ustalenia porządku dziennego. 
Międzynarodowe biuro pracy wydelega-
je na kongres dr. Kose i dyrektora Mau-
rette'a, zaś Ligę narodów reprezentować 
bedą dr. Stencek i sir Arthur* 

Chiny domagają się 
miejsca w radzie Ligi narodów. 

Genewa, 2 września 
(Polska Atrencja Telegraficzna) 

Szef delegacji chińskiej do Ligi na 

Wczorajszy mecz L. K. S-u z Toruń
skim Klubem Sportowym nie należał do 
ciekawych. T. K. S. zjechał do Łodzi 
w składzie znacznie osłabionym, bez 
„asów" drużyny. Zwycięstwo Ł. K. S-u 
w zupełności zasłużone. Przy więk
szym wysiłku mogliby czerwoni uzys
kać wynik dwucyfrowy, lecz już po 
zdobyciu 6-ciu bramek poszczególni za
wodnicy Ł. K. S-u rozpoczęli grę na 

Ł.T.S.G. — Ruch 3:0 
(valcower). 

Mistrz Warszawy nie zgłosił się do 
gry, wobec czego sędzia odgwizdał wal 
cover dla Ł. T. S. G. Gospodarze zmu
szeni byli zwrócić widzom pieniądze za 
wykupione bilety. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
Ruch przybył do Łodzi około godziny 1 
po południu. Goście mieli wypadek au
tomobilowy w drodze i tym wytłuma
czyć należy ich opóźnienie. 

Mecze klasy A i B 
Klasa A: Hakoah — Orkan 1:0 (1:0); 

Turyści lb — Widzew 3:0 (1:0); GMS. 
— Prosną 3:0 (walcover). 

Klasa B: Hasmonea — TUR 4:2 (2:0) 
Kadimah — Szturm 4:1 (1:1; ŁKSBW. 
— Stowarz. im. Słowackiego 3:0 (2:0); 
Bieg — Samson 3:1; Turyści II — Wi-

Hakoah II 

własną rękę, popisując się sztuczkami. 
Tego rodzaju gra znużyła w końcu wi
dzów, w dodatku, iż toczyła się prze
ważnie pod bramką T. K. S-u, co w zu
pełności przypominało trening jedno-
bramkowy. 

Bramki dla Ł. K. S-u zdobyli: Król 
(3). Aldck (2) i Śledź (1). Sędziował p. 
Jedliński z Krakowa. Publiczności 1500 
osób. 

Boie licowe w Polsce. 
WARSZAWA: Legja ~- Hasmonea 

7:1 (4:1). Zdecydowane zwycięstwo 
Legji. dla której bramki zdobyli: Ci
szewski (3), Nawrot (2), Przeździecki 

Premjer Bartel w Spale. 
Warszawa, 2 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Prezes rady ministrów prof. Kazł« 

mierz Bartel wyjechał dzisiaj do Spały 
celem odbycia z p. Prezydentem Rze
czypospolitej konferencji w sprawacł* 
państwowych. 

Achmed Zogu 
złożył przysięgę. 

Białogród, 2 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według doniesień z Tirany, nowy; 
monarcha złożył już przysięgę na wier
ność konstytucji. Ogłoszenie Achmeda 
Zogu królem obwieszczone zostało mie
szkańcom 101 wystrzałami armatniemL 

Kanclerz Muller w Genewie 
Genewa, 2 września. 

APoIska Agencja Telegraficzna) 
Kierownik delegacji niemieckiej na 

9-te plenarne zgromadzenie Ligi naro
dów, kanclerz Miller, wraz z towarzy
szącymi mu urzędnikami i kilku innymi 
członkami delegacji przybył dziś o gen 
dżinie 20.30. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po raz 3-ci feryjnie wystawiona basa 

wschodnia Emila Zegadłowicza „Księżniczka 
Turandof', urozmaicona wesołemS brteTrnedjamfl 
„comoedU dell'airte" w kapitalnej, porywającej 
interpretacji całego zespołu z H. Skrzydlewską, 
Damięckim, Mrozińsktm, Zniczem, Woskowskim 
Karczowskim 1 Winawerem w rolach ważniej-
szych. 

Początek dziś (przedstawienie dla związków 
robotniczych) o godz. 7 m. 30, jutro o godz. $ 
min. 30, koniec o godz. 12-ej. 

WZNOWIENIE „GOLEMA". 
Wysoce zajmująca sztuka H. Leiwkika ( A. 

Marka „Uolera" wznowiona będzie pojutrze, Ł 
j . w środę w premierowej obsadzie z Boneokrm, 
Kijowskim, Lubieńska, i Woskowskim w rdaclr 
słownych. 

Ceny popularne. 
TEATR KAMERALNY. 

Roboty remontowe w klatce schodowej i i m 
! scenie są już ukończone i począwszy od dnia 

K A T O W I C E : Polonia — I . F . C . 2:0 
(2:0). Nadspodziewany sukces Polonii. 
Katowiczanie grali bardzo stabo, szcze
gólnie przed pauzą. Obydwie bramki 
dla Polonii zdobył Ałaszewskl. Sędzio
wał p. Arczyński z Krakowa. 

P O Z N A Ń : War ta — Wisła 2:0 (2:0). 
Sensacyjne zwycięstwo W a r t y nad eks-
mistrzem Polski. Poznaniacy mieli zna
czną przewagę do przerwy i w te] fazie 
zyskali 2 bramki przez Szerfkego 1 Sta-
lińskiego. Po pauzie Wisła dąży do w y 
równania, lecz War ta broni się umieję
tnie. Sędziował p. Marczewski. Za
wody minęły spokojnie. 

L W Ó W : Pogoń — Czarni 4:0 (2:0). 
Lwowskie „derby" footbalowe zakoń
czyły się zasłużonem zwycięstwem Po-

odgwiz goni, której atak był wyjątkowo dobrze 
dnoczone i zmodernizowane Chiny, oś- 'duje zawody, wskutek niesubordynacji• dysponowany. Bramki dla zwycięzcy 
wiadczył Wang-King-Ky, zamierzają i kapitana zespołu Sokoła, | zdobyli: Bacz i Kuchar po dwie. Sę 

rodów, Wang-King-Ky, oświadczył w ( 

rozmowie z przedstawicielem szwajcar dzew II 3:2 (1:1); Orkan II 
skiej agencji telegraficznej, że Chiny po 2:1; Burza (Pabjanice) — Sokół (Zduń-
stawią wniosek o ich niezwłoczny po-1 ska Wola) 3:0 (walcover). P r z y stanie 
nowny wybór do rady Ligi. Nowe, zje- 2:0 dla Burzy sędzia p. Cwylich 

(1) i jedna samobójcza. Dla Hasmonei1 dzisiejszego odbywać się bedą dwa razy dzicn-
honorowy punkt zdobył Steuermati.' nie ostatnie próby sceniczne z zapowiedziane} 
Lwowanle zaprezentowali się b. słabo. n a otwarcie sezonu komedii w 3-ch aktach J. 
Sędzia p. Mallow ' Szaniawskiego „Papierowy kochanek" w rezy-' 

' serskiom opracowaniu nowego reżysera, dotych 
czasowego kierownika sceny eksperymentalne? 
w Poznaniu, Edmunda Wiercińskiego. 

ezynnie współpracować z Ligą. JdziowaJ p. Rutkowski 

Dvzurv aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują apteki: G, 

Antoniewicza (Pabjanicka 50), K. Chą
dzyńskiego (Piotrkowska 164), W. So-
kolewicza (Przejazd 19), R. Rembieliń-
skiego (Andrzeja 26), .1. Zundelewlcza 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkiewlcza 
(Zgierska 56), S. Trawkowskiej (Brze
zińska 56). (b) 

TYDZIEŃ SIEROT ŻOŁNIERSKICH. 
W dniach od 9 do 16 września 1978 r. wlące-

nie odbędzie sie. kwesta na ulicach i w lokalach 
publicznych w Łodzi, oraz inne imprezy, n» 
rzecz Towarzystwa opieki nad sierotami po z o t ' 

'nierzach W. P. 
I Zarząd towarzystwa wierzy, i e łodzianie), 
! mani ze swej ofiarności, nie zawiodą i w rokd 
i bieżącym pokładanych w nkh nadziej 1 choćby! 
I M j r ę r u e j s z y m datkiem p o p r ą ten zborny c*L 
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Dziś: Eu!em|i, Szymona 
Jutro: Rozalii P. 

Wschód słońca o g. 4.50 
Zachód słońca o g. 6.19 
Wschód ks. o g. 8.13 
Zachód ks. o g. 10.10 
Długość dnia: 13.58 
Ubyło dnia: 3,41 

Związek sfrzelechl 
obchodził wczoraj uroczyście 

rocznicę 6 sierpnia. 
W dniu 1 września r. b. odbyła się 

uroczysta akademia obchodu „6-go sierp 
nią", zorganizowana przez obwód związ
ku strzeleckiego m. Lodzi. 

Akademję rozpoczęło przemówienie 
ob. Stefana Groblewskiego, komendanta 
obwodu Łódź-m., ob. Fornalskiego i in
nych. Ob. Groblewski wygłosił pogadan
kę, wyjaśniając znaczenie czynu 6-go 
sierpnia dla narodu. Wspomniał o tych 
cudnych kartach bohaterstwa młodego 
żołnierza, wskrzeszającego sławę oręża 
polskiego, by później otrzymać nagrodę 
w różnych obozach jeńców. Na z a k o n i e 
nie ob. Groblewski zwrócił się do strzel
ców z wezwaniem do dalszej harmonij
nej współpracy dla dobra organizacji. 
Młodzież zaintonowała „I Brygadę". 

Następnie ob. Płoszajówna i ob. Srót-
4 a wygłosili deklamacje. Po skończonej 
akad*mji odbyła się wieczornica strzelec 
fca. 

Roczn ik 1910 . 
Kto ma się zgłosić dziś i jutro 

Dziś, dnia 3 września, winni się sta
wić do rejestracji w lokalu przy ul. Piotr 
kowskiej 212 mężczyźni rocznika 1910, 
zamieszkali w obrębie I-go komisariatu 
policji o nazwiskach na litery H, Ch, 1, 
J, K. L, Ł i zamieszkali w obrębie VII-go 
komisariatu o nazwiskach na litery G, H, 
Ch, I , J, K. (p). 

Jutro, dnia 4-go września winni się 
stawić do rejestracji w lokalu przy ulicy 
Piotrkowskiej 212, mężczyźni rocznika 
1910, zamieszkali w obrębie I-go komi
sariatu policji o nazwiskach na litery M, 
N, O, P, R, S i zamieszkali w obrębie 
VII-go komisariatu on azwiskach na ii-
tery L, Ł , M , N, O, P. (p). 

Przygotowania do wy
borów 

do rady kasy chorych. 
W dniu wczorajszymu tworzony zo

stał komitet wyborczy do rady Kasy 
chorych stronnictwa „Poale-Sjon". W 
ikład komitetu tego weszli: radni miej
scy pp. Holenderski, dr. Szyfman i Sza-
piro oraz radni gminy żydowskiej Edel
man, Cytrynowski, Stolarski i Bran. 

W dniu wczorajszym odbyły się też 
tłwa pierwsze wielkie wiece w sali Eu
ropejskiej w kinie „Venus". Na wiecach 
tyoh powzięte zostały rezolucje robotni
ków żydowskich do sprawdzania prawa 
wyborczego w biurach kasy chorych i 
do popierania komitetu „Poale-Sjon". (p). 

Z kroniki policyjnej. 
Przed paru dniami donosiliśmy, iż 

przy ul. Zielonej 2 spadł ze schodów, 
będąc w stanie nietrzeźwym, 45-letni Jan 
Olczyk, zamieszkały przy ul. 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich 32. Zawezwany 
lekarz pogotowia po udzieleniu mu po
mocy, pozostawił go na miejscu w sta
nie bardzo osłabionym. W dniu wczo
rajszym Jan Olczyk, poraź drugi po
łknąwszy się na tvch samych schodach 
o skórkę od kartofla, spadł tak nieszczę
śliwie, że nastąpiło pęknięcie czaszki. 
Przewieziony do szpitala św. Józefa w 
stanie nieprzytomnym, po upływie go
dziny zmarł. (p). 

™ s 

Przechodząc przwz ulicę 
r o z e : r 7 y i się uważnie , tiniK-

niesz Kalectwa i śmierci . 

Pociąg Paryż-Warszawa 
pomimo protestów Łodzi skierowany będzie na Kutno. 

Łódź otrzyma specjalne wagony, które do
czepiane będą w Poznaniu do pociągu mię

dzynarodowego. 
W związku z niezwykłem zaintere

sowaniem, jaki wywołała sprawa zmia
ny rozkładu jazdy pociągu Paryż — 
Stołpce, gdzie Łódź miała być pominię
ta na korzyść Kutna, zwróciliśmy się do 
delegata Polski na międzynarodową 
konferencję kolejową, który w przejeź
dzie przez Łódź udzielił nam szeregu 
ciekawych wyjaśnień. 

Otóż okazuje się, że protesty miasta 
i organizacji kupieckich są i niepotrzeb
ne i żadnego wpływu na bieg tych 
spraw mieć nie będą, ze względu na do
niosłość tej napozór błahej sprawy dla 
interesów państwa z jednej, a z powodu 
rekompensaty dla Łodzi z drugiej stro
ny. 

Pociąg Paryż — Moskwa, we Frank* 
furcie dzieli się na dwie części, z któ
rych jedna udaje się do Rosji przez 
Niemcy i Rygę, a druga przez Polskę 
na Stołpce. 

Otóż nasze władze kolejowe zwró
ciły uwagę na fakt, że pociągiem do 
Rosji przez Polskę jedzie znacznie mniej 
osób niż przez Niemcy i Rygę, a bada
jąc tę sprawę, skonstatowano, 
że przyczyną omijania Polski Jest to, że 
podróżni, jadący przez Rygę, znajdują 
się w Rosji o kilkanaście godzin wcze
śniej, a co zatem idzie, wobec krótsze
go terminu jazdy, koszta podróży są też 
znacznie niższe i to decydowało o wię-
kszem powodzeniu tranzytu przez Nlem 

cy i Rygę. 
Na pytanie nasze, czy rzeczywiście, 

kierując pociąg na Kutno zyskuje się 
tyiko 70 minut czasu i czy wobec tego 
warto omijać Łódź, otrzymaliśmy cie
kawe wyjaśnienie. Oto pociąg, Jadący 
na Stołpce, z powodu tych 70 min. przy
bywa do Moskwy o całe 16 godzin pó
źniej, gdyż linie zarówno w kraju, Jak i 
w Rosji są już zajęte dia innych poci?-

Fabrykanci pończoch 
przeciw zakazowi nocnej pracy. 

W sobotę w okręgowym inspekto
racie pracy odbyły się dalsze konferen 
cje w sprawie wprowadzenia zakazu 
pracy nocnej w fabrykach włókienni
czych w Łodzi i okręgu. Konferencjom 
tym przewodniczył radca ministerialny 
p. Zagrodzki. 

Przedewszystkiem odbyto konferen 
cję z zarządem związku przemysłu włó 
kienniczego w państwie polskiem w o-
sobach prezesa dr. Biedermana oraz pp. 
Henryka Grohmna i dr. Barcińskiego. 
P. prezes Biederman oświadczył, że 
wielki przemysł włókienniczy nie ma 
żadnych zastrzeżeń co do wprowadze
nia zakazu pracy nocnej. W przemó
wieniach swych przemysłowcy wska
zali, że zakaz pracy nocnej wpłynie do
datnio na normalizację stosunków w 
przemyśle włókienniczym. 

Po konferencji z przedstawicielami 
wielkiego przemysłu włókienniczego p. 
radca Zagrodzki w asystencji okręgo
wego inspektora pracy p. Wojtkiewicza 
przyjął delegację zarządu związku prze 
mysłowców pończoszniczych z preze- | 

sem p. Kaganem na czele. 
Po zapoznaniu się z akcją rządu w 

sprawie zakazu pracy nocnej, przedsta
wiciele związku przemysłowców poń
czoszniczych oświadczyli, że skasowa
nie pracy nocnej jest dla nich poważ
nym ciosem. Wprowadzil i bowiem o-
statnio bardzo drogie t. zw. „Cottoti 
maszyny", wobec czego dla potanienia 
produkcji, musi być zachowana ciąg
łość pracy. W przeciwnym bowiem ra
zie będą musieli unieruchomić fabryki 
i wymówić robotnikom pracę. Wresz
cie wskazali, żc w razie wprowadzeniu 
zakazu pracy nocnej nie będą mogli na
sycić rynku wewnętrznego i wówczas 
rynek ten zalany zostanie wyrobami za 
granicznemi, co przecież nie leży w in
teresie państwa. Na tem konferencję 
zakończono, poczerń p. radca Zagrodzki 
w asystencji inspektorów Wojtkiewicza 
i Wyrzykowskiego udał się na inspek
cję kilku fabryk wigoniowych. Wieczo
rem wyjechał z powrotem do Warsza
w y , gdzie zda ministrowi pracy relację 
z odbytej konferencji, (p) 

Krwawa strzelanina na ul. Rajtera. 
Stefan Adamkiewicz zabity przez swego przyjaciela. 

22-Ietni Stefan Adamkiewicz, zamie
szkały przy ul. Aleksandrowskiej 51, iv 
dał się z wizytą do brata swego Józefa, 
zamieszkałego przy ul. Rajtera 31. O go* 
dżinie 3-ej m. 15 po pol. pożegnał się z 
bratem i udał się w drogę powrotną do 
domu. Gdy znalazł sie przed domem 
Nr. 18 przy ul. Rajtera, podszedł do nie
go niejaki Konstanty Karpiński, zamiesz
kały przy tejże ulicy domu Nr. 32, który 
wszczął z nim kłótnię. W trakcie ostrej 
wymiany zdań Karpiński nagłym ruchem 
wydobył rewolwer l z odległości 6 kro
ków dał do Adamkiewicza dwa strzały, 
poczem rzucił się do ucieczki. Adamkie
wicz runął na ziemię, zaś wśród prze
chodniów powstała nieopisana panika. 
Strzały zaalarmowały przechodzącego 
przypadkowo policjanta, który rzucił się 
w pogoń za zbrodniarzem, grożąc strze* 
laniem w razie nieodrzucenia broni i nie 
zatrzymania się. Przed domem przy ul. 
Rajtera 4 Karpiński zatrzymał się, rzucił 
rewolwer i wzniósł ręce do góry. Został 
przez policjanta aresztowany, i doprowa
dzony do I-go komisariatu P. P. 

W międzyczasie śmiertelnie ranny 
Adamkiewicz podniósł się i, dowlókłszy 
się do mieszkania brata, otworzył drzwi 
i zawołał: „Józiu, zabił mnie Kostek Ka i -
piństó". Wypowiedziawszy te słowa, 

stracił przytomność i runął na ziemię. Za 
wezwany lekarz pogotowia Kasy cho
rych stwierdził agonję Adamkiewicza, 
który po upływie 10 minut zmarł, uło
żywszy zeznaniu niekorzystne dla Kar
pińskiego. Pczyczyną zgonu było prze
strzelenie jelit. Badany przez policję Kon 
stanty Karpiński odmówił wyjaśnień co 
do motywów ohydnej zbrodni, (p). 

r 
DR. 

Michał Kantor 
chirurg 

(ul 6 Slepnla Nr. 1) 
powróc i ł . 

gów, których bieg nie może być zmie
niony i tylko oszczędność początkowa 
na owych 70 minutach pozwoli zmienić 
rozkład całej trasy i podróżni znajdą się 
w Moskwie o kilkanaście godzin wcześ
niej, oraz zapłacą za jazdę znacznie 
mniej, a nawet odbędą tę podróż szyb
ciej niż na Rygę i taniej. 

Te dwa względy decydują o wzmo
żeniu ruchu tranzytowego przez Pol
skę, o którego znaczeniu dla całego 
kraju pod wszelkiemi względami chyba 
mówić nie trzeba. 

Z kolei zapytaliśmy, czy osiągnięte' 
przez zmianę trasy plusy nie tracą na 
swej wartości z powodu pominięcia Ło
dzi, otrzymaliśmy zapewnienie, że w i 
docznie dotychczas władze komunalne 
w Łodzi nie zaznajomiły się z tym pro
jektem dokładnie, gdyż przewiduje on 
również ułatwienie dla Łodzi i to dosyć 
duże. 

Otóż w wypadku, gdyby pociąg Paryż, 
- Moskwa kierowano na Kutno, Łódź 1 

otrzyma w pociągu Warszawa — Poz
nań kilkanaście wagonów wszystkich 
klas, nie wytaczając wagonu sypialne
go bezpośrednie) komunikacji z Pary
żem 1 Moskwą 1 wagony te przyczepia
ne będą w Poznaniu lub Kutnie do po
ciągu Paryż — Moskwa, czyli, t e pasa
żerowie nie potrzebowaliby się przesia
dać. 

Pociąg ten nie zatrzymywałby sie, 
na dworcu kaliskim, lecz na fabrycz
nym lub wsiadałoby się doń w Choj
nach. 

Jednakże cała ta .sprawa jest jesz
cze w sferze projektów, gdyż realizacja 
tego planu zależna jest od międzynaro
dowej konferencji kolejowej, która od
będzie się w połowie października w e 
Wiedniu, a w każdym razie zmiana roz-| 
kładu jazdy nastąpiłaby dopiero w prz i i 
szłym roku. (b) 

i Dr. W0i.Yf.SKI! 
powrócił. 

• 

Rodakom Zmarłego 
B . 9. 

' H E Ń K A P T A S Z N I K A 
wyrażają współczucie koledzy: 

Chąclńsk l , Z w i e r z y * s a d 
I S z w l n k e l s t e l n 

Owa pożary w fcaiizi. 
W dniu wczorajszym straż ogniowa 

wzywana była do dwuch pożarów. O 
godz. 9-ej m. 55 rano wynił z nieustalo
nej dotychczas przyczyny pożar w ma
gazynach Berka Grylaka, znajdujących 
się na posesji przy ul. Konstantynowskiej 
89 przy bocznicy kolejowej. Wl magazy
nach tych znajdowały się naczynia szklą 
ne, cylindry, porcelana i t. pi Na miejsce 
pożaru wyjechały oddziały 1 i II straży, 
które przystąpiły do energicznej akcji 
ratowniczej pod kierunkiem sierżanta 
Kosa. Jeden oddział zajął się gaszeniem 
pożaru, drugi zaś niedopuszczeniem og
nia do oddalonego o 8 mtr. drugiego ma
gazynu. O godz. 11-ej m. 50 pożar zosta! 
ugaszony. Straty spowodowane pożarem 
są dość znaczne, choć jeszcze nicobliczo* 
nc. (p). 

O godz. 3-ej m. 10 po poł. powstał po* 
żar w miejskim domu wychowawczym, 
tak zw. „Żłobku" przy ul. Tramwajowej 
15. Pożar powstał w suszarni bielizny 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. Wśród personelu powstał nie
opisany popłoch. Na miejsce pożaru wy
jechał II oddział straży ogniowej, który 
pod kierunkiem sierżanta Kosa przystą
pił do energicznej akcji ratowniczej. 

O godz. 4*ej m. 45 pożar został uga* 
szony. Pastwą ognia stała się sala bie-
Hźniana, znajdująca się w suszarni. Nie 
obeszło się też bez nieszczęśliwego wy
padku, mianowicie: ciężkie poparzenie 
rąk i twarzy odniosła 26-letnia Zofja Mr . 
no, robotnica tamże zamieszkała, podr 

ó-ezas zaiow.ąjłia dzieci. (r»t •* ' 

http://W0i.Yf.SKI
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• SPLENDID • 
Dziś i dni następnych! 

SENSACYJNY PODWÓJNY PROGRAM! 

„ W S T Y D Ź 
i i 

Pełna szampańskiego humoru komedja z nieza
pomnianą bohaterką .Jedynaczką króla smalcu" 

Ossi Oswalda 
Program pełen śmiechu. 

H I 2. M B 
NAJNOWSZY REWELACYJNY FILM 

Bernarda Kellermana 
głośnego powieściopisarza europejskiego —- pod tyt. 

W K R A J U 

S R E B R N E G O L W A 
Tajemnice życia Persji. 

N A J B L I Ż S Z A 
P R E M J E R A 

W I E L K I P O D W Ó J N Y P R O G R A M : 
NAJWIĘKSZY TRAGIK 

EMIL JANiiINGS 
ORAZ ZNAKOMITY 

WERNER KRAUS 
w potężnym, wzruszającym arcydziele 
na t le rewolucji francusk ej pod t y t 

Danton 
i Robespierre. 

Do czego tęskni kobieta 
Zycie, 

Początek o godz. 4.30 po poł. 

Fi lm ze złotej serji wytwórni „SOWKINO" w Moskwie. 

W roli g i : B . N C Z E R N O W A . 

N - I J B U Ż i Z A 
P R E M J E R A 

W soboty i niedziele od g. 1.30 do g. 3-ej 
ceny wszystkich miejsc 50 gr. i 1 złoty. 

Oc Kasowe G n i m męskie 
T-wa .TorawDerecbErec ..et - M m " 

— w ŁODZI , ul. Cegielniami 60. — 

7głos7enla nowych ucrniów przyjmuje se
kretariat codziennie od 9 do 1 pop. 

Dla uczniów szkół powszechnych znaczne 

C y-ekcja 

\ 
Vi 

\ 

ulgi. 

c h ł o p c y 
do roznoszenia gazet. 
Zgłaszać się w administracji dziennłka .Republika" 

Piotrkowska 49, od godz. 4-ej do 6-ej wieczór. 

8 K I . g imnazjum żeńskie. 

ul. Po łudr iowa 18, t e l e f 68 -82 . 
Zgłoszenia nowych uczenie przvjmuje sekretarjat codziennie 
od godz. 10—12 i od godz. 5—7 wiecz. Egzaminy wstęp

ne systemem lekcyjnym: od 4. IX. r. b. 
Przy gimnazjum . ,0om Milusińskich" prowadzony syste

mem prof. Montessori. 
Cały lokal szkolny świeżo odrestaurowany. 

Na sezon szkolny 
poleca 

podręczniki szkolno w zakres wszyst-
kich klas wchodzące i wszelkie 
przybory piśmienne. 
Księgarnia i sklep materiałów piś
miennych L. Kryszka, Pomorska 15. 
Kupno, sprzedaż I wymiana używa

nych k siatek. 

Polecamy 

KOŁDRY 
W A T O W E i P U C H O W E 

Bezkonkurencyjnie, wykwintna ro
bota, niezależnie od gatunków, jest 
moja reklama. 
N. ASSMAN. Łódź. Piotrkowska 17. 

luh Zachodnia 52, 

Dr. med. 

przeprowadź ł U 
na ul. 

6 bo Vm a ''P 
(Benedykta) 

tel. •łO-zo 
Specjalista chorób 
skórnych > wene 
ycznych I e.-zcn I-
•iwiaiiem, (Lamp* 

Kwarców ) 
tzyjmuie O D 8 • 1 

R A N O • NRL 5 - p 

tioszukuję pokoju 
• nieumeblowanc-
go z niekrępuiącem 
wejściem pod „M. 
K." 3 

K iub Z r z e s z n ia K o b i e t Ż d 
A l Ko i< iusz t t . I 

W. I, Z . O. 

P o s z u k u e s i ę 

2 duże pokofe 
s ł o n e c z n e 

irterze lub I-ym piętr 
iadomość teL 23-83. 

Dl Bron sław 
l i n 

Choroby żołądka ki 
azek i wątroby, 

p o w r ó c i . 
ui Senkfwna31 

telefon 53-03. 
Godziny przyleć 
3 1 . - 4 ' , . w nie

dzielę od 9 1 / , rano. 

W b. roku szkolnym zostają otwarte 
Komplety Frebowsłiże 

w | « ) > y i u ł e ' - r s | s k m. 
Zapisy przyjmuje Dr. Spekłorowa. Piotrkowska 107 

mm u w a g a ! mmwm 
N A S E Z O N S Z K O L N Y 

polecam wszelkie podręczniki szkolne 
oraz — 

wielk i wybór malerjałów piśmiennych 
Ceny « o n k u r n< n e 

n CliUlaissi 
JiiOioli sha 2. — IodijSiów az. 

H 
mWm 

Doktór 

OTrxioaaarjrjrxo3a^ , 
i_J 

W g i m n a z u m męsWfem 

K. Tomaszewskiego 
Choroby s k ó r n e 

w e n e r y c z n e I 
m o c z o p l c l o w e 

POWRÓCIŁ 
GdańsKa 42 . 
tfodz. przyjęć od 
8.30-10.30, 1-2.45 

i 8—9 w. 

W Łodz i , O 'rodowa 26 telef. 33-^5 
egzaminy wstępne rozpoczną się w p o 
rt e d z i a ł e k 3 w r z e ś n i a 

••aroacjr jc* t A 

Mieszkanie w śród 
mieściu w czy

stym domu, nadają
ce się iylko N A u-
rządzenie ajentury 

lub biura, składają
ce się z 3 pokoi 

i korytarza, zaraz 
do wyna ęcia. Oler
ty upasza się skła
dać w administracji 
pod „N. IN." 4 

Pokój do odna'ęcia 
na czas szkolny 

dla dwuch uczni 
lub uczeniu, Andrze 
ja 48. W. Pałczyń
ski. 

przyjmę uczenicę 
* z cai>'dziennera 

I utrzymaniem, lorlc-
pian, troskliwa o 
pieką, 6-gi) Sierp
nia 32 m, 5 4 

Englishman i}ives. 
essuus 

conversation and 
; correspodence C »f— 
i tera address sub 
{ „hngll! . L I N I I ; u" to 
the redaction. 7 

| fftenografji listownie 
U najszybciej wyu
czamy. — „Sleno 
gral Polski", m.'e<ię 
cznik wychodzi I N 
stytut Stenograficz
ny. Warszawa, 
Krucza 26. 29 

Biuralistka z ukoa 
czonym kursem 

naukowym poszuku 
je praktyki. Oferty 
złożyć pod «L. U*. 

3 

Fryzjer damski luh 
fryzjerka poszu

kiwani. Kilińskiego 
Nr. 159 Gorzkie-

wicz. 3 

Zeszyty szkolne w 
najlepszym ga

tunku po'eca 1. woi 
nica. Piotrkowska 
Nr 126, tel 25-74 

Choroby serca, ast 
ma. Sanatorium 

.Saltu", Dr. Kup
czyka Kraków. Szuj
skiego 11. 310 V -

Dom Dziw » Nenie sor ml 
prof. 

pod kierownictwem p. KAPŁANÓWNY 
WóiczaAsKa 23 , (parter) tel. 14-27. 
Zajęcia przed i po południu. Zapisy dzieci obojga 

płci od lat 3-cb w godzinach biurowych. 

Udzie'am gruntow
nie lekcji gry 

fortepianowej (naj
chętniej początku
jącym) Wiadomość: 
Juljusza 10 m 7 4 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6 — 7 po poł. Telefon Administracji: 2214. 

I Wykwalif kowana 
sprzedawczyni 

w branży galante
ryjnej pragnie zmie
nić posadę. Oferty 
sub, „Wykwalifiko
wana". 4 

bram Aron Icko-
1 W I C Z zagubił dc 

wód osobisty wyda
ny przez Kom.sarjaf 
Rządu w Łodzi 

rajndla Dymand 
I zagubił dowód 
osobisty wydany 

przez Komisariat 
Kządu w Łodzi 

Markiewicz Jan 
zgubił dovód 

osobisty' wyd, w Ło 
dzi, 3 

D o l i t ó r 

Klinger 
Ci>orob* w e n e 
r y m e , sUOrne 

i w ł o s ó w 
l e c z e n i e . a m p ą 

MW. . 1 1 -

Andrzeja Nr . 2 
Tel. 32-28, 

God iny przyięć: 
od 1.30-2.3UdlaPań 
od o—8 dia Panów 
W I R j . , T i . 

OJ 10 — U 

oddzielnem 
z wejściem 
v śródmieściu poża 

dany z telefonem 

pomni waiy 
od zaraz. 

Oferty sub „Czarny* 
do administracji 

„Republiki". 

Efi!flBffl8iaia=Ła''™ włzyatkiml dodatkami wynosi w Łodzi 
al 4.50. za odnoszenie do domu 40 ar.: z prze-

•ylką poczt, w kraju zł. 5 20. zacraalcf zl. 741. 
\ii\mm\ HmWH 

JZinreci" I ..Republika" wraz z odnoszeniem I złotych. 
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